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Regulacya rzek.
Komisya w o d n a  odbyła wczoraj o godzinie 

4-tcj posiedzenie, w którem oprócz członków komisyi 
brali udział: minister P i ę t a k ,  m arsz .h r. B a d  en  i, 
namiest. lir. P i  n i ń s  k i, dyrektor krajowego biura 
melioracyjnego K ę d z i o r  i starszy radca budowni­
ctwa M o r a c z e w s k i .  Przewodniczył p. G o r a y s k i .

Minister P iętak w obszernym wywodzie przed­
stawił treść p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e g o  w 
s p r a w i e  r e g u l a c y i  r z e k .  Projekt rządowy na­
wiązuje do §. 5-go państwowej ustawy o drogach 
wodnych i regulacyack rzek z dnia 11 czerwca 1901. 
Ustawa ta  orzeka, że w krajach, w których mają 
być budowane kanały będzie wykonana regulacya 
tych rzek, które dla dróg wodnych mają szczególne 
znaczenie. Otóż w Galicyi wszystkie te rzeki, o któ­
rych legulacyę Sejm od r. 1884 się upominał są ta ­
li iemi, które mają dla kanałów znaczenie — z wy­
jątkiem  tylko Prutu i Czeremoszu. Do wszystkich 
zatem tych rzek projekt rządowy się odnosi. W e­
dług ustawy państwowej, koszta regulacyi tych rzek 
mają być rozłożone według tych n o m , które dotych­
czas w każdym kraju były użyte.

W edług projektu rządowego będą regulowane:
A. 1) Skawa od Suchy do ujścia do Wisły.
2) R aba od Lubnia do ujścia do Wisły.
3) Poprad od Muszyny do ujścia do Dunajca.
4) W isłok od Frysztaku do ujścia do Sauu.
5) W iar od Niżankowic do ujścia do Sanu.
6) Stryj od Turki do ujścia do Dniestru.
7) Świeca od W ełdzirza do ujścia do Dniestru

i dopływ Sukiel od Bolechowa do ujścia do Świecy.
8) Bystrzyca sołotwińska od Sołotwinki i By­

strzyca nadwórniańska od Zielonej do ich połączeuia 
a następnie obie do ujścia do Dniestru.

9) Tanew od granicy od Królestwa Polskiego 
do ujścia do Sanu.

Te rzeki będą regulowane w stosunku przy­
czynienia się 60 prc. ze skarbu państwa, a  40 prc. 
od kraju.

D a le j:
B. 10) Dunajec od Zagłobie do N. Targu.
11) W isłoka od Mielca do Żmigrodu.
12) San od składu solnego do Liska.
Te części reguluje państwo całkowicie na swój 

k o sz t
Również będą regulowane górno biegi — z za­

budowaniem potoków górskich — w stosunku 60 prc. 
ze skarbu państwa a 40 prc. z funduszu krajowego.

Na to w pierwszych 9 Jatach z kredytu prze­
widzianego ustawą państwową w kwocie 75 milio­
nów — wyda skarb państwa 19,398.600 k. zaś kraj 
6,962.400 k. Ale kraj ma prawo pociągnąć intere­
sentów do udziału w kosztach. Ogólny zaś koszt 
tych robót je s t obliczony na 58,580.000 kor. z tego
35,580,000 k. na kategoryę A. —  19,900.000 k. na 
średnie biegi — a 3,100.000 k. na górne biegi. 
Cała robota ma być wykonana w 20 latach od 19Ó4 
począwszy. Dotychczasowe ustawy o regulacyi Soły, 
Biały, Łomnicy i Dniestru pozostają oczywiście nie­
naruszone. Również pozostają nienaruszone kredyty, 
dotychczas w budżecie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych na regułacye wstawiane.

Ustanowiona będzie krajowa komisya regulacyi 
rzek pod prezydencyą namiestnika, złożona z 2 re ­
prezentantów m inisterstwa handlu, 2 reprezentantów 
W ydziału krajowego, 2 reprezentantów namiestni­
ctwa i 2 delegatów krajowych Towarzystw rolni­
czych. Będzie ona uchwalać w zasadniczych kwe­
sty ach technicznych i administracyjnych.

Po wywodzie ministra i odczytaniu projektu 
poseł Zaleski wniósł o podziękowanie dla ministra 
i dla Koła polskiego za przeprowadzenie tej sprawy 
i o wybór referenta w osobie p. Kozłowskiego.

Radca Moraczewski przedstawił kartę, uwido­
czniającą zamierzone roboty. Marsz. hr. Badeni za­
strzegł się, ażeby udział funduszu krajowego u nas 
nie był wyższy, niż w innych krajach.

Przem aw iają: Rapoport, Niementowsld, Roma- 
nowicz z wnioskiem o przedłożenie Sejmowi także i 
uchwał w sprawie kauałowej — Kędzior, Meruno- 
wicz, Wodzicki.

Uchwalono:
wybór referentów dla sprawy regulacyjnej Kozło­
wskiego, dla sprawy kanałowej Merunowicza.

Na tem zamknięto posiedzenie.
Dziś ma się podobno odbyć drugie posiedzenie.

Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj w ru ­
bryce X I.: Szpital św. Łazarza w Krakowie (ref. 
p. P a s z k o w s k i ) .  Następnie p. P o t o c z e k  refero­
wał rubr. XII. „Szupaśnictwo“, a p. S k r z y ń s k i  
rubr. I. i II. („Reprezentacya kraju i koszta za­
rządu “)
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Komisya d l a  w ł o ś c i  r e n t o w y c h  obrado­
wała wczoraj od 6 do 9 l/2 wieczorem. Załatwiono 
z kolei 7 paragrafów przedłożenia Wydziału krajo­
wego, mianowicie od §. 4 do 11 włącznie. Zabierali 
głos wszyscy członkowie komisyi. Najważniejsze 
zmiany, jakie wczoraj uchwalono, są następujące: 
s k r ó c e n i e  terminu amortyzacyjnego na 56 wzglę­
dnie 52 lat, a poduiesiouie renty rocznej na 4Va, 
względnie 5% .

Żądanie posła Średniawskiego, ażeby umoże- 
bnić wcześniejszą spłatę pożyczki odroczono w za­
łatwieniu do §. 10, który pozostał w zawieszeniu.

W tym paragrafie ma być zamieszczoną mo­
żność spłaty ni etyl ko całej lecz i części pożyczki 
rentowej.

*

Następnie przyjęto §. 11 ze zmianami, mające- 
mi na celu ściślejsze określenie wypadków, w któ­
rych władza ma prawo pożyczkę wypowiedzieć. Po 
bardzo ożywionej dyskusyi, posiedzenie odroczono 
do dziś popołudnia.

Reprezentanci klubów: lewicy, dem okraty­
cznego i ludowego, odbyli wczoraj konferencyę w 
sprawie wniosku o polepszenie płac nauczycieli. 
W konferencyi wzięli także udział reprezentanci Tow. 
pedagogicznego.

*
K l u b  l e w i c y  odbył wczoraj posiedzenie, na 

którem obradowano nad wnioskiem p. M a r y e w -  
s k i  e g o  w sprawie przywrócenia obrotu miewa.

Wniosek w tym duchu postawi p. Maryewski
na jutrzejszem  posiedzeniu Sejmu

*
Przedłożenie o r e g u l a c y i  r z e k  wejdzie praw­

dopodobnie na porządek dzienny jutrzejszego posie­
dzenia Sejmu

*
Dziś obradować będą komisye : budżetowa, ban­

kowa, drogowa, gospodarstwa krajowego, przemy­
słowa, sanitarna, solna i wodna.

Awans lipcowy na kolei.
Status I. Dr. Jan  H ołyński, sekretarz miano­

wany ty tut. inspekt. Stanisławów.
Do klasy 8 awansowali z płacą 2800 k o r .: 

Stankiewicz Ottillo koncepista Lwów, W arzeszkie- 
wicz Władysław koncepista Kraków.

Do klasy 9 z płacą 2200 k o r .: Spisz W in­
centy asystent, Lw ów ; Hojny Józef koncypista, K ra­
ków; Błażek Kazimierz koncepista, Lwów; W aligóra 
Jan  dr., koncepista, Kraków.

Status II. Tytuł, inspektorami mianowani: 
Iszkowski Michał, komisarz budownictwa, Sam bor; 
Kremer Jan , komisarz budown., Lwów H.

Do klasy 7 z płacą 3600 koron : Łodziński 
Tomasz, Skole; Kaczyński Leon, Lwów; Sehrenzeł 
Edmund, Mszana dolna.

Do 8 klasy z płacą 2.800 k o ron : Ganahl Maks, 
Kraków; Bleicher Józef, Tarnopol; S tark Henryk, 
Drohobycz; W asserstrom Pinkas, Stanisławów; Skulski 
Michał, Mszana dolna; W iktor Stefan, Zipser Kazi­
mierz, Riilinel Artur, W ątorok Karol, Niewiadomski 
Maryan, adjunkci budownictwa., Sambor.

Do klasy 9 z płacą 2.200 k . : Marynowski 
Zygmunt, Sambor; Pordes Fryderyk, Sambor.

Status III. Kćler Em eryk miauowany tyt. in­
spektorem, Stanisławów.

Do 6 klasy z płacą 4.800 kor., Bartosiewicz 
Ludwik, Nowy Sącz.

Do 7 klasy z płacą 3.600 kor., Chrzan Józef, 
Kraków.

Do 8 klasy z płacą 2.800 kor., Hordyński S ta­
nisław, adjunkt, Kraków, Kisella-Diaków Karol, Stryj, 
Dymnicki Józef, Kraków, Mroczkowski Leon, S ta­
nisławów.

Do 9 klasy z płacą 2.200 kor., Zagórny-Mary- 
nowski Ludwik, Nowy-Sącz, H erbst Edmund, Stani­
sławów.

Status IV. Do klasy V. z płacą 6.400 k. Hu- 
bel Ludwik, tytuł, inspektor, Kraków.

Do klasy 6 z płacą 4.800 kor.: Arnold Zyg­
munt, tyt. insp., Podwołoczyska; Hampel Józef, tyt. 
insp., Kraków; Schindler Karol, tyt. insp., Ickany.

Do klasy 7 z płacą 3.600 kor.: Zatowski 
Wincenty, Lwów; Wojtowicz Juliusz, Zagórz; W ech- 
sler Antoni, Lwów.

Do klasy 8 z płacą 2.800 k o r.: Szalfy Mikołaj, 
Lubaczów; W irth Wenzel, Przem yśl; Blezień Jan, 
Tarnopol; Milczanowski Karol, Jasło.

Do klasy 9-tej z płacą 2200 kor.: Polakiewicz 
Włodzimierz, Sambor; Remizowski Stanisław, Stani­
sławów; Dwulit Karol, Stanisławów; Tomaszewski 
Józef, Kołomyja; Pieszkiewicz Zygmunt, Wybranów- 
k a ; Sabiński Franciszek, Nowy Z ag ó rz ; Artymowski 
Jan , Lwów; Gerżabel Józef, Lwów;  Rutkowski J u ­
liusz, Dżuryn; Szilagyi Józef, M edyka; Lichtenber- 
ger Fryderyk, V olksgarten; Bugell Teodor, Sambor; 
Kobryn Gustaw, Trembowla; Kostrakiewicz Stani- 
nisław, Jaranica; Zaleski Mieczysław, Z jiIuż ; Hor- 
beui Józef, Nowosielica; Krzyżanowski Józef, Kope- 
czyńce; Rosenbaum Leopold, Lwów; Hocht Bernard, 
Kozowa, Bruch Piotr, Posada Chyrowska; Garbień 
Jan , Przeworsk, Kannenberg Karol, Zadwórze; Pro­
chaska Józef, Sam bor; Przystajko Józef, Rawa ru­
sk a : Burgel Emil, M atyjowce; Hesky Józef, Czer- 
niowce; dr. Epstein Ignacy, koncypient, Stanisławów; 
Sławikowski Józef, koncypient, S anok ; LOwner Mau­
rycy, koncypient, V olksgarten; Rogalski Stanisław, 
koncyp., Kraków.

Status V. Tytularnymi inspektorami mianowa­
n i: H auser Edward, Stanisławów i Dworzak Albin 
Kraków. Tytularnym rewidentem starszym : Gorzecki 
Edmund, Stanisławów.

Do 7 klasy z płacą 3.600 k o r.: Filewicz Anto­
ni, Kraków.

Do 8  klasy z płacą 2.200 kor.: Jakoubek Jó ­
zef, Lw ów ; R otter Alfred, Stanisławów; Kellem Hen­
ryk, Kraków; Veith Edmund, Kraków; Dąbrowski 
Ludwik, Stanisławów. ,

Do 9 klasy z płacą 2.200 kor.: Suszeles Mar-' 
kus, koncyp., Lwów.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 czerwca.

Wylewy•

Jasło. Rzeka Jasiółka, jak  zwykle w tej po­
rze, po nawalnych deszczach, zalała kilkaset mor­
gów pola nad brzegami jej położonego. W oda poza­
bierała pokoszone już siana i zniszczyła zupełnie 
zasiewy. Szkody bardzo znaczne. Uregulowanie tej 
rzeki, płynącej w tysiącznych drobnych zakrętach 
wśród najurodzajniejszych pół tej okolicy je s t sprawą 
nadzwyczaj piekącą.

Pilzno. W isłoka wylała na przestrzeni mię­
dzy Jaworzem a Demborzynem, wszystkie potoki 
górskie, dopływy Wisłoki, wezbrały nagle i zatopiły 
łąki i grunta nizinne. Szkody znaczne.

Regulacya dopływów górskich Wisłoki okazuje 
się konieczną, lecz nikt o tem nie myśli.

S ejm y  1
Insbruk. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

obradowano nad wnioskiem p. Grabmayera, który 
żądał wyboru komisyi rolniczej, mającej przedłożyć 
Sejmowi wnioski w przedmiocie określenia granicy 
obdłużenia posiadłości włościańskich. Po dłuższej 
dyskusyi wybrano w tym celu komisyę z 12 
członków.

S iły  w o jen n e A u s tr y i  w  C hinach .
Wiedeń. Podobnie, jak  inne wielkie mocar­

stwa, zarządził rząd austro-węgierski redukcyę sił 
wojennych w Azyi wschodniej. Okręty „Cesarzowa 
Elżbieta" i „Zenta" wyjadą wkrótce z powrotem do 
Europy. Oddział austro-węgierski w Pekinie zostanie 
zredukowany do 100 ludzi, natomiast okręty „Marya 
Teresa" i „Asperu" zostaną jeszcze dalej w Chinach.

O b yw a te ls tw a  h on orow e k r . H ra d cu .
Wiedeń. Slavische Correspondenz donosi, że 

reprezentacya miejsca w kralowym Hradcu (Kónig- 
gratz) jednomyślnie nadała obywatelstwo honorowe 
ministrowi R e z e k o w i  oraz posłom K a i  z ł o wi ,  
P a c a k o w i  i K a f t a n o w i  za energiczne i skute­
czne poparcie sprawy regulacyi i kanaUzaoyi rzeki 
Łaby.

Budowa tunelu . 

Gastein. Wobec licznych dygnitarzy i tłumnie
zebranej publiczności, odbyło się wczoraj uroczysto! 
rozpoczęcie budowy tunelu kolei Taurycklej.
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S ta tu t m. K r a k o w a .
Kraków. Miejska komisy;). sLitmio^h uchwa­

liła przyznać dla każdego kola wyborr/.ego 21 man­
datów, razem więc 72 mnmlatów, resztę żądanych 
zmian uchwalono stosownie do wymagań minister­
stwa.

S an kcya  u s ta w y  o n a leży to  ściach.
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłoszą sankcyono- 

waną ustawę o należytościacli od przeniesienia ma­
jątku wraz z rozporządzeniem ministerstwa skarbu
0 wykonaniu tej ustawy.

U ła sk a w ien ie  s tu d en tó w  w  R o sy  i,
Wiedeń. Dzisiejsze pisma przynoszą szczegóły, 

dotyczące znanego ułaskawienia przez cara rosyjskich 
studentów. Rzecz miała się jak następuje: Matki ze­
słanych w ,.sołdaty“ studentów wystosowały prośbę 
do cesarzowej o ułaskawienie synów. Prośba ta zo­
stała odbitą w bardzo wielkiej ilości egzemplarzy
1 rozpowszechnioną po całej Rosyi. Car przyjął pro­
śbę podaną mu przez żonę i czekał tylko na rozwią­
zanie carowej. Ogólne jest zdanie, że gdyby carowa 
była powiła syna a nie córkę —  wydałby car daleko 
idącą aninestyę.
In s ta la c y a  m e tro p o lity  r z . U. w  P e te rsb u rg u .

Petersburg. W kościele św. Katarzyny od- 
była się wczoraj uroczysta instalacya nowego me­
tropolity wszystkich rzymsko-katolickich kościołów 
w Rusyi: ks. Kłopotowskiego.
l i r .  L u r  Saluces p r z e d  try b u n a łe m  s ta n u •

Paryż. Przed trybunałem  stanu rozpoczęła  
się wczoraj rozprawa przeciw  hr. L u r  S a l u c e s .  
Obrońca B o y  e r na w stęp ie zaraz wnosi, aby 
w szyscy  senatorzy byli członkam i trybunału, dowo­
dzi dalej, że proces obecny jest zupełnie nowy i nie 
stoi w żadnym zw iązku z dawniejszym i procesam i. 
'Rozprawa trwa. dalej.

Paryż. Oskarżony Lur Saluces oświadcza, że 
żałuje, iż nie udało mu się dotychczas obalić repu- 
bliki i że  m i a ł  p r a w  o u c z y  n i ć  t o, co  uc  zy- 
n i ł. Szereg przedłożonych mu pytań pozostawił Lur 
Saluces bez odpowiedzi. Rozprawę przerwano bez 
żadnego zajścia.

W izy ta  e sk a d ry  r o sy js k ie j w  p o r ta ch  
tu reck ich .

Konstantynopol. Am basador rosyjski Syno- 
wiew zawiadom ił Portę, że eskadra rosyjska, która 
w połowie lipca przybędzie do portów bułgarskich, 
odwiedzi tak że porty tureckie na Czarnem morzu.

Z a b u rzen ia  p o d cza s  p r o c e s y i .
Madryt. W miejscowości Alcoid przyszło 

podczas procesyi jubileuszowej do zaburzeń. Liczne 
grupy protestowały przeciwko procesyi. Jednemu 
z księży wyrwano z rąk krucyfiks i połamano. Po­
wstała następuie bójka, przy której kilka osób zra­
niono. Żandarmerya wkroczyła i dokonała kilku are­
sztowań.

R o sya  a M a n d żu r y a .
Londyn. Times donosi z Pekinu: Poseł ro­

syjski zawiadomił chińskich pełnomoników, że po 
podpisaniu umowy, dotyczącej odszkodowania wojen­
nego Chin, R o s y a  zażąda rozpoczęcia na nowo 
r o k o w a ń  w s p r a w i e  M a n d ż u r y i .  Rosya od­
stąpiła bowiem chwilowo tylko od tych rokowań, po­
nieważ ze strony innych mocarstw podniesiono za­
rzut, że rząd rosyjski nie może odrębnej z Chinami 
zawierać umowy, gdy wszystkie mocarstwa wspólną 
z niemi zawrzeć mają umowę. Obecnie, gdy ta 
,wspólna umowa zostanie zawarta, Rosya wystąpi ze 
'specyalnemi wobec Chin żądaniami.

P o w s ta ń c y  m acedoń scy .
Sofia. Przeciw  sześciu  aresztow anym  w spra­

wie kom itetu m acedońskiego śledztw o zastanow iono, 
a uwięzionych w ypuszczono na wolność. W  areszcie  
pozostaje obecnie je sz cz e  tylko 4  członków kom i­
tetu m acedońskiego, m iędzy nimi S a r a f o w.

D żu m a .
Port Sald. Stwierdzono tu urzędownie jeden 

wypadek dżumy.
Aleksandria. Tu, w porcie Said, tudzież 

w portach Zagariu i Minich, skonstatowano wypadki 
dżumy.

s P o d d a n ie  s ię  dow ódcy.
Manila. Dowódca powstańców filipińskich Bal- 

les, poddał się wraz ze swoim sztabem  i 650 ludźmi.
P o ż a r  w  I ld iz -k io sk u .

Konstantynopol. Przed kilku dniami w nocy 
w Ildiz Pałacu wybuchł pożar w pokoju przylegają­
cym do sypialni sułtana. Ogień wkrótce ugaszono. 
Zarządzone natychmiast śledztwo nie wydało dotych­
czas rezultatów co do przyczyny pożaru.

Londyn. Dzienniki donoszą z Konstantynopola, 
że sułtan jest bardzo zdenerwowany z powodu osta­
tniego pożaru w pałacu, i że udał się do ambasado­
rów : austro-węgierskiego, francuskiego i rosyjskiego, 
przed którymi się zwierzył, że je s t w wielkim nie­
pokoju, gdyż je s t pewny, że uknuto na jego życie 
spisek.

Z  try e s te ń sk ie j I zb y  h a n d lo w e j.
Tryest. Izba handlowa uchwaliła podziękowa­

nie dła rządu za parlam eutarne przeprowadzenie 
przedłożenia o budowie drugiego połączenia kolejo­
wego z Tryestem.

Upadłość.
W ie d e ń . Związek wierzycieli ogłasza upadłość 

Fabiusza Schilera kupca w Zaleszczykach i Abrahama 
Judy Altera kupca we Lwowie.

A fera  R im ler-U g ro n .
Wiedeń. Były sekretarz w ministerstwie spraw 

zagranicznych Rimler, który wydał jak wiadomo, 
broszurę o konszachtach p. Ugrona z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych Delcassem przeciw 
trójprzymierzu, ogłosił znowu wczoraj w tutejszych 
pismach oświadczenie, w którem podtrzymuje wszyst-, 
kie swoje twierdzenia, podane w broszurze, mimo 
zaprzeczeń, ogłoszonych w pismach węgierskich 
przez Ugrona. Zarówno Rimler, jakoteż i Ugron od­
grywają w całej tej sprawie bardzo smutną rolę 
i tem więcej podejrzaną, że według ostatniej dekla- 
racyi zażądać miał Ugron od m inistra Delcassego 
m i l i o n a  f r a n k ó w  na cele wyborcze swej partyi 
przy przyszłych wyborach. Mimo zaprzeczeń p. Ugro- 
na, podaje Rimler, że Ugron dnia 11 października 
1899 zażądał od Delcassego po pierw sze: mate- 
ryalnej pomocy dla organizacyi francusko-rosyjskiej 
partyi na W ęgrzech, jakoteż na cele wyborcze, po 
drugie: wywarcia wpływu w W atykanie na korzyść 
tejże partyi, po trzecie, propagandy idei swej przez 
subwencjonowanie pism zagranicznych i węgierskich, 
po czwarte, aby Delcasse zgodził się na utworzenie 
francuskiego Banku w Budapeszcie, celem popierania 
stronnictwa. Ugron zapewniał stronnictwu większość 
przy wyborach, a tem samem rozbicie trójprzymie- 
rza i osiągnięcie sojuszu austro-węg.-francusko-rosyj- 
skiego. Rimler oświadczył, że może swe oświadcze­
nie poprzeć dokumentami i że wszystko już było uło­
żone, tylko Delcasse zmienił nagle plany.

R efo rm a  w yborcza  I . k u r y i  w  Czechach .
Praga. Komitet wyborczy wiernokonstytucyj- 

nych wielkich właścicieli Czech, wydał jednogłośnie 
uchwalone oświadczenie, w którem wskazuje na kou- 
ferencyę ugodową z roku 1900 i na dokonaną wów­
czas umowę, mocą której między kwestyą reformy 
wyborczej i innemi, punkt za punktem sprecyzowa- 
nemi narodowo poiitycznemi sprawami Czech, zajęto 
zdecydowane stanowisko przeciwko niedawno przedło­
żonej Sejmowi przez konserwatywną wielką własność 
reformie wyborczej dla czeskich wielkich właścicieli. 
W  oświadczeniu tem położony je s t nacisk na to, że 
wiernokonstytucyjni wielcy właściciele, którzy nie- 
tylko radośnie witają zwrot w stosunkach wewnętrz­
nych, lecz także uznać umieją metodę polityczną, 
której należy zawdzięczać te sukcesy i chociaż ży­
czą sobie wszechstronnie słusznego rozwiązania ca­
łej kwestyi, uważają jednak, że kwestya reformy 
wyborczej rozwiązalną jest tylko na gruncie poprze­
dnich rokowań i umowy nietylko między oboma gru­
pami wielkiej własności, lecz i wszystkimi tymi 
czynnikami, które mają w Sejmie prawo decy­
dowania.

C esarz W ilhelm  i  d y r . B a lin .
Berlin. Wobec oficjalnych zaprzeczeń, poda­

nych przez niektóre dzienniki w sprawie rozmowy 
cesarza W ilhelma z dyrektorem hamburgskiego to­
warzystwa żeglugi: B a I i n e m, podaje Berliner Ta- 
geblatt zupełnie auteutyczny przebieg tej rozmowy. 
Rzecz miała się jak  następuje: Cesarz ofiarował 
Balinowi szlachectwo. Balin pod rozmaitymi pre­
tekstam i wymawiał się od przyjęcia tegoż, a gdy 
cesarz mu powiedział, że te wszystkie powody nie 
usprawiedliwiają jeszcze odrzucenia szlachectwa, od­
powiedział Balin, że nie może przyjąć szlachectwa, 
gdyż jest żydem. Na to odpowiedział mu cesarz, 
że to nic nie przeszkadza. Później odstąpił cesarz 
od tego zamiaru i nadał Balinowi wysoki order.

Żonobójca .
Tryest. 62-1 etni robotnik Romano zabił swoją 

60-letnią żonę, którą podejrzywał o wiarołomstwo (I). 
Romano został aresztowany. Przy przesłuchaniu po­
dał, że zazdrość pchnęła go do zbrodni.

R ozb ite  zg ro m a d zen ie  a g r a r y u s z y  
czesk ich .

Budziejowice. Zwołane do Lischtau zgroma­
dzenie agrarzystów czeskich rozbili Młodoczesi zp p . 
Holanskym i Dworzakiem na czele.

K u  p a m ię c i po leg łych  r .  1 8 5 9 .
Castiglione delle Stiviere. W San Martino 

i Solferino odprawiono nabożeństwa żałobne za po­
ległych w duiu 24 czerwca r. 1859. Podczas bankie­
tu wysłano depesze z wyrażeniem hołdu do cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  W i k t o r a  E m a n u e l a  
i prez. L o u b e t  a.

P ow ró t hr. W alderseego .
Berlin. Parowiec „G era“ z hr. W aldersee i 

innymi członkami naczelnej komendy odpłynął z Na­
gasaki do Aden.

S y tu a cya  w  poi. A fryce .
Cradock. O potyczce kolo W atercloof dono­

szą jeszcze, że Kruitzinger napadł na obóz oddziału 
Midland-monted-riffles, pełniącego służbę rekonensan- 
sową we czwartek rano, wiośnie, gdy oddział miał 
wyruszać. Boerzy zarzucili cały obóz pociskami, 
a potyczka trwała 272 godziny. Anglicy mieli 10 
zabitych i 11 rannych.

U cieczka.
Westprim (na Węgrzech). Redaktor organu 

ludowego, drukow aneg» w biskupiej drukarni, ks.

K o s  m a ,  profesor seminaryum duchownego, uciekł 
stąd, zabrawszy powierzoną mu przez biskupa sumę
3.000 kor. Ks. Kosma pozostawił znaczne długi.

P . D a sz y ń s k i p r z e d  w yborcam i.
K r a k ó w .  Wczoraj wieczorem odbyło się 

w Ujeżdżalni pod Kapucynami zgromadzenie, zwo­
łane przez socyalistów, na którem p. Daszyński, 
zdawał sprawozdanie poselskie. Zgromadzeniu prze­
wodniczył dr. Marek.

D a s z y ń s k i  przedstawił bardzo wyczerpują­
co przebieg sesyi parlam entarnej. Po dyskusyi, 
w której zabierało głos kilku mówców, wyrażono 
p. D. yotum zaufania.

Śledztw o p r ze c iw  p e n s . zb ro jm is trzo w i.
Wiedeń. Dzisiejszy Wiener TagUatt donosi, 

że minister wojny zarządził przedwstępne śledztwo 
przeciw prezesowi stow. pensyonistów wojskowych, 
zbrojmistrzowi K o b e r o w i .

(Jak wiadomo od dłuższego już czasu istnieje 
konflikt między ministrem wojny a Stow. pensyoni­
stów wojskowych, którego echo odbiło się także 
w parlamencie. Redakcya.)

M ow a p ro f . M a sa ry k a .
Praga. Profesor M a s a r y k  wygłosił w Ve- 

limie przed bardzo licznem zebraniem mowę o sy- 
tuacyi politycznej. Oświadczył on, że ostatnia wi­
zyta cesarza w Pradze jasno daje do poznania, że 
Młodoczesi zmienili swoje zapatrywania. Mówca- 
uważałby odwiedźmy cesarza za ważne polilyezue 
zdarzenie, gdyby równocześnie zmieniono także sy­
stem, szczególnie co do traktowania t. zw. kwestyi 
czeskiej i gdyby porzucono stare hasło „dwide et 
impera“. Następnie omawiał Masaryk taktykę Mlo- 
doczechów wobec Niemców. Sądzi on, że nie należy 
Niemców zwalczać, ale potrzeba najpierw ich po­
znać, a potem dojść z nimi do porozumienia. Wy« 
stępując przeciw klerykalizmowi, nawoływał mówca 
do popierania idei demokratycznych. Papież nawet 
uznaje republikę francuską — ale w A ustryi: hie­
rarchia i arystokraci, o których Mickiewicz powie­
dział, „że wzięli Austryę w dzierżawę, tak juk spół­
ka wschodnio-indyjska wzięła w dzierżawę In(lye;<, 
nie znają jeszcze tycli zasad demokratycznych i 
trzym ają się starych środków policyjnych. Jedynym 
środkiem prowadzącym do rozwiązania kwestyi cze­
skiej, je s t zdaniem mówcy, j e d n o l i t o ś ć  j ę z y ­
k a ,  a tę można tylko osiągnąć przez rozdział ję­
zykowy Czech i niechaj każdy w swoim okręgu i o 
siada w własnym języku prowadzone biura i swoi- u 
urzędników, niech nikt na coś innego nie liczy, jak 
na własne siły.

Na co nam uskarżać się na Niemców i ich de- 
nuneyować, pracujemy lepiej nad sobą. Nie powin­
niśmy się zapatrywać na dalekich Francuzów, aby 
się nam tak  nie stało, ja k  Polakom. Nie zapatruj­
my się także na żadnego „bogatego w ujaszka“, al­
bowiem ten „bogaty wujaszek" ma innego bogatego 
wujaszka w Berlinie. Przemówienie M asaryka przy 
jęto oklaskami.

R ó żn ica  zd a ń  w  gab in ec ie .
Praga. Zapewniają tu, że wśród odznaczonych, 

z okazyi pobytu cesarza w Pradze, brak nazwisk 
m inistrów : R e z e k a  i H a r t l a ,  aczkolwiek spo­
dziewano się, że ci w pierwszym rzędzie otrzymają 
odznaczenia. Powodem tego ma być różnica zdań 
między p. Koerberem a Rezekiem w kilku ważnych 
sprawach.

P ożc fa b ry k i.
Budziejowice. Spaliła się fabryka sukna po­

sła do Rady państwa Brdlika w Żyrownicach.
N a p a d  n a  b isk u p a  w  P o r tu g a lii .
Lizbona. Podczas procesyi w Bragauzy na­

padli przeciwnicy partyi klerykalnej na biskupa Jo - 
s e g o ,  prowadzącego procesyę, i obrzucili go kamie­
niami. Powstał wielki tumult i polieya zarządziła 
wiele aresztowań.

Kraków. Komisya konsensowa Rady miasta 
złożyła wczoraj swe mandaty, —  ponieważ magi 
s tra t w niektórych sprawach nie stosuje się do jej 
uchwał.

K l t O N I K A .
Dziś w teatrze: „B lauchette\ komedya w 3 

aktach Eugeniusza Brieux.
Temperatura. Dziś rauo o godzinie szóstej 

było +16° R. ____

Minister hr. G o łu c h o w 3 k i  przybywa jutro 
z małżonką do Lwowa.

Prezydent wyższego sądu krajowego Ekseel. 
Tchorzuicki, powróciwszy z wizytacyi sądu w Sucza- 
wie, objął urzędowanie.

Pani marszałkowa hrabiua Badeuiowa prze­
rywa kuraoye i przybędzie do Lwowa dziś we wtorek, 
aby być obecną na raucie w pałacu sejmowym, po 
którym znowu powróci do Badenu.

Raut. Jutro, we środę, odbędzie się u hrabiuy 
Maryi z hr. Baworowskich hr. Gołuchowskiej wiel­
ki raut. /

Awans lipcowy na kolejach państwowych, 
ogłoszony przez nas w dzisiejszym numerze jest bar­
dzo szczupły. Wywołał ou też, jak uam donoszą, wiel­
kie rozgoryczenie wśród urzędników kolejowych.
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Turniej tennisowy, rozgrywający się obe­
cnie w e Lwowie, miał w dalszym ciągu następujący 
przebieg: We czwartek walczyły o zwycięstwo dwie
dwójki a mianowicie panna Jampolska z p. Ebermannein 
przeciw dwom porucznikom pp. W eucliczce i Repce. 
Pierwsza para zw yciężyła, zjednując sobie aplauz tern 
większy, że do zw ycięstw a przyczyniła się nie mało 
jedyna reprezentantka płci słabej w turnieju.

W piątek i sobotę z powodu nawalnego deszczu 
była przerwa w turuieju, dnia zaś wczorajszego, mimo 
silnego deszczu stanęli do walki najlepsi gracze, gdyż 
tak zwaui pierwszo klasiści.

Do klasy tej zgłosiło się 5-ciu współzawodników, 
którzy grać muszą każdy z każdym po dwie partye, 
największa zaś ilość zdobytych partyj stanowić będzie 
o pierwszeństwie do pierwszej nagrody, jakoż i do 
drugiej. Dotychczas gracze według już rozegranych 
partyj mają następujące s z a n se : Dr. H. Mikolaseh
wygrał partyj 5; por. Kogler 5, por. Rupćić i Steif 
po dwie.

Dziś koniec turnieju: pojedynczych partyj roze­
gra się jeszcze sześć, zaś podwójnych dwie, m ianowi­
cie między pp. Kdglerem i Rithiersem a pną Jampoiską 
Ebrmannem.

Poświęcenie chorągwi. Kraków 24 czerw. 
Dziś rano odbyło się w koszarach im. arc. Rudolfa na 
Kleparzu uroczyste poświęcenie nowej chorągwi 20 pp. 
Rano ustawił się pułk w linii na dziedzińcu koszar. 
Przybył komendaut korpusu gen. Albori z geueralicyą, 
a z osób cywilnych przedstawiciele władz, pp. Czysz- 
czau, Laskowski, Friedleiu, Horoszkiewicz, Korotkie- 
wicz, nadto p. Barbacki, burmistrz Nowego Sącza, 
skąd pułk rekrutuje się. Mszę połową odprawił szarn- 
belau ks. Grusz. Rodzicami chrzestnymi sztandaru byli 
książę Henryk pruski (właściciel pułku) i jego żona 
Iiena. W zastępstwie ich funkcyonowali jako rodzice 
chrzestni żona pułkownika Bittera v. Bittersdorf i przy­
były z Wiednia pruski attachó Buelow. Po jednej
Btronie sztaudaru jest wizerunek Matki Boskiej, po
drugiej orzeł cesarski. Po niemiecku przemawiał ks.
Grusz, po polsku ks. Krasowski. Potem uastąpiło wbi­
janie gwoździ honorowych, którego dokonali zastępcy 
rodziców chrzestnych, gen. Albori, geueralicya i inni 
obecni. W południe odbył się obiad w kasynie woj-
skowem , wieczorem zabawa ogrodowa w koszarach. 
W imieniu cesarza niem ieckiego wręczył p. Buelow  
medal czerwonego orła byłemu chorążemu, sierżantowi 
B urokowi.

Z armii. D ziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza: Generał major Jan Morkeustein Mdrk, komen­
dant 3 brygady, mianowany komendantem 35 dywi- 
zyi piechoty. Pułkownik Teodor Sedlaczek, komendant 
3 pp. obr. kraj. mianowany komendantem 3 brygady 
p. Podpułkownik Adolf Sulzberg Dreihann z 56 p. p. 
przeniesiony w stau spoczynku. Kapitan I. klasy An­
toni Mertens z 2 bat. art. for. przy sposobności prze­
niesienia w stan spoczynku, otrzymał charakter majo­
ra ad honores z uwolnieniem od taksy.

Asystentam i lekarzy w rezerwie mianowani na­
stępujący zastępcy asystentów lekarzy w rezerwie : 
drowie Rudolf Bokm z 12 bat. strzelców poln., Józef 
Greis z i p .  drag., Jakób Miiuzer z 41 pp., Mirosław 
Ogórek z 13 p. uł., Ryszard Fibicli z 13 p. drag., 
Herman Ulbrich z 9 p. drag., Mojżesz Weinreb przy 
szpitalu wojskowym w Krakowie, Zygmunt Steuermark 
przy szpitalu wojskowym we Lwowie, Ernest Fuchs 
z 2 p. uł., Beri Frucht przy szpitalu wojsk, w Prze­
myślu, Juliusz Liusker z 80 pp., Ozyasz Terkel z 15 
pp., Artur Mally z 3 p. treuu, Ryszard Freukel 
z 57 pp.

Ogród kwiatowy. Czasopismo wydawaue 
przez Tow. ogrodników zawodowych we Lwowie Ogro­
dnik zawodowy podaje następujące uwagi ua sezou 
letni dla hodująch kw iaty: Róże, które stanowią pra­

wdziwą ozdobę ogrodów, należy w dni suche dobrze 
podlewać i usuwać kwiaty przekwitłe. Robić odkłady 
ua różach i innych krzewach ozdobnych i obkładać 
odłożone gałązki wilgotnym mchem. Po przykwitnięciu 
przyciąć bzy i te krzewy, które kwitną na rocznych 
pędach i nie były cięte na wiosnę. Z końcem m iesiąca 
rozpocząć cięcie żywopłotów.

Oprócz zwykłych robót w ogrodzie, jak podlewa­
nie i opryskiwauie, koszenie trawników, czyszczenie 
dróg, prowadzić dalej dosadzenie roślin do kląbów  
kwiatowych i kobiercowych. Ciąć szpalery drzew liścia­
stych i wiecznie zielone drzewa iglaste formowane, 
jak Taxus, Thuya, Buxus itd.

Lewkonie zimowe i laki siane w maju wysadzać 
ua zagony, silniejsze rośliny ze szklarni ciepłej, jak 
Phoenix, Chamaerops, paprocie. Begonia Rex, można 
w ynieść ua powietrze i posadzić pod drzewami w osło­
niętych dobrze miejscach. W miejscach zacienionych 
można z takich roślin jak Begonia liściaste, Trades- 
cantia, Selagiuella, różne paprocie, Ficus stipulata zro­
bić bardzo piękne obwodki do kląbów, wysadzając te 
rośliny z doniczek do ziemi przedtem nawiezionej. 
W szystkie wysadzone rośliny należy staraunie podle­
wać i opryskiwać. Jastruny do uprawy doniczkowej 
przesadzać, przecinając je. W ysiewać teraz n a leży : 
Ciueraria, Primula, Calceolaria, laki, lewkouie jesienue  
i zimowe, gwoździki wszelkich gatuuków, Lychuis chal- 
cedou ica, Bellis, Campauula, Aąuilegia i inne trwałe 
kwiaty gruntowe i doniczkowe. Zbierać nasiona z aury- 
kli, Ciueraria, niezapominajek, gwoździków, pierwiosn­
ków, bratków.

Z roślin pokojowych tylko storczyki, gloksynie, 
gesnerye itp. muszą pozostać w pokoju, wszystkie zaś 
iune dobrze jest wyuieśó na powietrze lub pozostawić 
ua otwartem ciągle oknie, chroniąc przed silnem  
słońcem. i

Poczta za darmo. Rząd rosyjski zamierza 
znieść w szelkie opłaty pocztowe. Omawiając ten pro­
jekt, umieścił Warszio. dniew. w tych dniach ciekawe 
porównanie opłaty za korespondencyę w państwie ro 
syjskiem i w innych krajach.

Rosyjskie listy wagi normalnej płaci się po 7 
kop. lub 18.67 cent. W innych krajach od listu wagi 
normalnej płaci się: w Stanach Zjednoczonych, Szwaj- 
caryi i Belgii po 10 cent., w Holandyi— 10.4. w Au* 
stryi i W ęgrzech —  10.6, w Wielkiej Brytanii— 10.9, 
w Danii — 11.2 w Niemczech — 12.8, w Szweoyi i 
Norwegii —  14.12 i we Fraucyi — 15 centimów.

Zapiski literackie i artystyczne.
Od śmierci Jana Chryzostoma Paska

upływa lat 200. Kto z uas nie zachwycał się pamię­
tnikami tego pierwszego i najznakomitszego polskiego 
pamiętuikarza. W W arszawie powstał projekt uczczenia 
rocznicy tej śmierci w godny sposób. Warto, ażeby li­
teraci i artyści galicyjscy przyłączyli się do tej uro­
czystości. Pasąjc natchnął tylu artystów i pisarzy do 
tworzenia dzieł, dla których on był kanwą, że taki po­
mnik wdzięczności po upływie dwóch wieków słusznie 
się jego pamięoi należy.

„Architekt“. Miesięcznik poświęcony archite­
kturze, budownictwu i przemysłowi artystycznemu.

Czasopismo to zaczęło wychodzić przed rokiem 
w Krakowie, pod kierunkiem komitetu redakcyjnego, 
składającego się z wybitniejszych architektów krakow­
skich. Na ubogiej niwie uaszej literatury technicznej 
jest to jedyne speeyalne pismo dla architektury i 
w krótkim czasie swego istnienia, zdołało zaintereso­
wać ogół architektów polskich, szczególnie z Królestwa, 
jak o tern świadczą liczne publikacye tamtejszych  
prac.

Potrzebę specyaluego czasopisma, poświęconego 
polskiemu budownictwu, jako sztuce, odczuwa u nas
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każdy areliiktet; w tytn względzie byliśmy dotychczas 
skazani, podobnie, jak w iuuych działach wiedzy i 
sztuki, ua czasopisma niemieckie, które, rzecz uatural* 
na, ani naszych pomników historycznych, ani współcze­
snej twórczości artystów naszych uwzględniać nie mo­
gą. Wielka stąd szkoda dla sztuki nasżej i dla młode­
go pokoleuia artystów polskich.

Uznając tę potrzebę, postawił sobie Architekt za 
zadanie zazuajoiniania ©gólti architektów polskich z po­
stępem sztuki budownictwa u uas, oraz z zabytkami 
dawnej kultury polskiej. Sądząc z rocznika, który ma­
my przed sobą, spełnia on to zadanie sumiennie. Mate- 
ryał, zawarty tu, odnosi się do całej P o lsk i; Kraków, 
jako siedziba redakcyi i gdzie nadto tradycye artysty­
czne są najtrwalsze, a ilośó zabytków budownictwa 
najliczniejsza, jest tu najsilniej reprezeutow auy; z ko­
lei największy ruch w współczesnem  budownictwie i 
największe zainteresowanie się pismem okazuje Króle­
stwo Polskie. Natomiast slaby udział brały dotąd Po­
znańskie i Galicya wsclioduia. Lwowskie Czasopismo 
techniczne skupia wprawdzie i architektów w tej czę- 
śoi kraju ©koło siebie, jeduak zakres jego jest zbyt 
ogólno techniczny i iużyuierski, aby mogło odpowie­
dzieć wymogom artystycznym  budownictwa.

Żałujemy bardzo, że brak m iejsca uie pozwala 
nam zaznajomić dokładniej czytelników naszych z ma- 
teryalem, bardzo różnorodnym i starannie opracowa­
nym w wyszłych dotąd numerach. Z wybitniejszych  
prac współecznych, których ryciny i opisy Architekt 
pomieszcza, pozwalamy sobie wymienić kilka: Kościół 
św . Floryana ua Pradze, biblioteka uniwersytetu war­
szawskiego, gmach Tow. zachęty sztuk pięknych; z Ga- 
licyi kilka budowli architekty T alaw skiego: absyda ko­
ścioła w Dobrzechowie, kaplica kolonii robot. w N . Sączu, 
wreszcie pięknie rysowana perspektywa restaurującej 
się katedry na W aw elu; kilka tablic poświęcono cie­
kawszym pracom z wystawy paryskiej 1900 r. Z opi­
sów zabytków naszych podnosimy ciekawe artykuły 
wraz z zdjęciami p. I. Zubrzyckiego o zamku i kole- 
giacie w Żółkwi i o cerkwie wołoskiej we Lwowie.

Zewnętrzna forma pisma tj. papier, druk, wyko­
nanie tablio rysunkowych jest, jak ua skromną cenę 
prenumeraty, 16 koron roczuie, nawet wytworna. Przy- 
tej niskiej ceniej mogłoby pismo istnieć i rozwijać się 
tylko przy znacznej ilości abonentów; u uas we w scho­
dniej Galicyi ma ich pismo to, o ile nam wiadomo, 
bardzo mało.

Pożądanem jeduak byłoby, aby przynajmuiej fa­
chowa część naszej publiczności udzieliła poparcia pu- 
blikacyi, która dotąd wysiłkiem  kilku ludzi dobrej woli 
się rozwija, a przy jakiem  takiera szerszem  poparciu 
mogłaby przynieść istotuą korzyść dla uaszej kultury.

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  2 5  c z e r w c a .  Z a m k n i ę c i e  w c z o r .  g i e ł d y  p o p o l .  

N o t o w a n o :  A k c y e  a u str .  ŻakL k r e d y t o w e g o  0 6 0 * — , A k c y e  w ę g .  
Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o  6 6 3 * — , A k c y e  u n g l o - b a n k u  2 7 9  — , A k c y e  
I J n io n b a n k n  5 5 6 *  , A k c y e  i .a n d e r b a n ic u  4 0 8  5 0 ,  A k c y e  Han!>
v e r e im i  4 7 2 — , A k c y e  b o d e n e r e d i t  9  0 — , A k c y e  Gai.  Manku  
h i p o t e c z n e g o  — *—  A k c y e  k o le i  p a ń s t w o w y c h  6 5 4  5 0 ,  A k c y e
k o le i  p o i l i ,d n i o w y c h  1 Ol 5 9 ,  A k c y e  T n u n w a y  A. 2 4 1  — M. 2 3 7 ' — .
A k c y e  leolei ICIbethal 4 s 7 ' — , A k c y e  ko le i  p ó ln .  5 9  7 0 ,  A k c y e  
k o le i  c z e r i l .  — * -  A k c y e  A lp in y  4 5 2  5 0 ,  A k c y e  Kima i f j u a n y i  
4 7 5 ' — , A k c y e  1’ra g .  T o w a r z y s t w a  że l .  1 7 7 3 * — , A k c y e  1'abryki  
b roni i 9 0 ' — , A k c y e  t u r e c k ie  t y t o n i o w e  2 8 5 ' — , O b l ig .  w ę g .  ind.  
9 2  2 0 ,  Konta  m a j o w a  £ 8 * 3 0 ,  Austr .  K e n ta  k o r o n o w a  9 5 * 75 ,  
W ę g .  K enia  k o r o n o w a  5 3 ' 0 5 ,  5 6  i I. i s t y  T o w .  kred . z i e m .
9 1 * 2 \  4 p r o c .  l i s t y  Manku kraj. 9 2  — , 4 ,/3 prc. B anlu i kraj.
9 9 ‘5 0 ,  4  p rc .  l i s ty  Manku h ip .  9 0  — , 4 !/a  p rc .  l i s ty  Manku
hip .  9 8 * 2 5 ,  5  p rc .  l i s ty  Manku h ip o t .  1 0 0 * 7 5 ,  4  prc . Gal . O b l i g .  
p r o p iu a c .  9 6  60, 4  prc . Gal.  p o ż .  kraj . ■/. 1 8 9 3  r. 92* — , 4 prc .
P o ż y c z k a  iii. ,L>v o w a  8 7 * 5 0 ,  l . o s y  tu r e c k i e  1 0 5 * 5 0 ,  Marki 117* 35 ,  
K u b le  2 5 2 * 7 5

U s p o s o b i e n i e  p o d  w p ł y w e m  s p r z e d a ż y  l o k a l  >ych, p r z y ­
g n ę b i o n e

niem, krzyczeć... Żelazną wolą ściśnięte serce mil­
czało.

— Na co może chcieć tego miliona, po co?...
— Je s t  przekonany, że stokroć większe przy­

niesie korzyści krajowi, niż cały przemysł naftowy.
— Osidlony! lecz przez kogo?...
— Wzięty, zahipnotyzowany wielką jakąś my­

ślą, wielką ideą, wielkością sprawy. I  musi być wiel­
ka 1 Człowiek ten zrodzony do czynów, nimi tylko 
można go brać.

—  Co to może być?...
— Niewolno się domyślać, boby to znaczyło,

że go podsłuchuję. Milczy przedemną, widocznie
musi.

— Musi choć nie chce, powtórzyła ciotka. 
Przed tobą onby chciał mówić, byłby szczęśliwy, 
gdyby mógł mówić. Czekaj jeszcze ze sprzedażą 
Wyżnicy...

— Nie wolno mi czekać godziny, żąda pośpie­
chu. Czuję, że mu się pali pod stopami. Nie dla ka­
prysu rzuca w przepaść przemysł naftowy i moją 
kopalnię. On go jeszcze wczoraj kochał i wierzył 
w jego przyszłość...

— Gdy staniesz przed Marynią, co jej powiesz?
— W szystko, ona teraz obejmuje władzę, je s t 

wodzem, co postanowi, co rozkaże, spełnię. Wczoraj 
o tym czasie z cyrklem i sznurem pracowałem z mu­
rarzam i nad dokończeniem fundamentów domu na­
szego. Marzyłem, zamilkł, nie mógł ze wzruszenia 
mówić.

(0. d. n.).

“ PONAD SIŁY.
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  E 3 E 3 IEB.
(Ciąg dalszy).

— A nie mówiłam ci, z sercem kobiety nie igra 
się. To wszystko zrobił „starzec", on was rozdzielił, 
i nie możecie się połączyć. Ostatnie zdanie ciotki 
oprzytomniło biedaka — zerwał się.

— Za pięć tygodni Marynia zjeżdża do Wyżnicy, 
stawiam z gwałtownością dom. Tymczasem „on“ 
każe mi sprzedawać kopalnię, żąda zwrotu miliona 
z tajnego kredytu. I  gdzie się teraz podzieję, co 
zrobię, gdzie przyjmę Marynię... Sprzedam Wyżnicę, 
uie zostanie mi nic, nic, drugi milion tajny i trochę 
długów własnych.

Ciotka zrozumiała ogrom nieszczęścia.
— Oszalał — zawołała — jak  śmie ten „stary" 

zabijać cię?
— Gdzie ja Marynię podzieję?...
— Gdzie? wynajmę wam mieszkanie z me­

blami.
— I dalej będziemy żyć na łasce cioci. A kto 

za mnie zap,aci drugi milion z tajnego? wiszący 
nademną, jak  m iecz?!... Sprowadzać Marynię do 
mego domu, do mego sumienia, obciążonego długami

z nadziei oddania, to przecie straszne, o tem nawet 
śleć mi nie wolno.

—  Straszne —  powtarzała ciotka —  straszne.

Lecę do „starca", nauczę go rozumu. Powiem m u: 
głupcze, głupcze, jak  śmiesz zabijać mi dzieci ? L.

— Napróżno! Nie chodź! przeląkłby się, gdyby 
się dowiedział, że wiesz o tajemnicy tajnego kredytu. 
I  nieby nie pomogło. Sam czuje, jak ą  mi wyrządza

I krzywdę, lecz cofnąć się nie może. Czytam z jego 
twarzy, że radby czekać i czekałby, gdyby mógł, 
gdyby mu wolno było, gdyby śmiał...

— Ależ on w kasie wszechmocny.
—  Musi to być sprawa poza kasą.
— Cóż, biedaku, poczniesz teraz?
— Jadę do W iednia sprzedać kopalnię i roz­

mówić się z Marynią.
— Cóż jej powiesz?
— Wszystko... już czas, zasłużyła na moje 

zaufanie.
—  Piękna mi zasługa!...
— Cóż jej powiem — nie chcę cię!... To już 

powiedziałem dwa razy. Nazywa mnie swoim mężem. 
Nędznie postępują mężowie, którzy kryją tajemnicę 
swego losu wobec żon.

— Ha! niech się dowie, będzie wam lżej oboj­
gu. Będziecie się razem bronić, razem szukać ra ­
tunku, razem pracować i jeszcze się więcej kochać. 
Nic tak  nie tuli do siebie, jak  nieszczęście. Pod 
tym względem wygrałeś. Gdy się wyspowiadasz Ma­
ryni, będzie cię więcej kochać, jeśli to możebne.

— Będzie mnie kochać lito śc ią .,
— Dawniej kochała cię dumą. Współczucie 

serdeczniejsze i cieplejsze. Niedola ludzi skuwa...
Urwali oboje. Tadeusz myślał o Maryni, Ur­

szula o obojgu. Patrzała na niego z uczuciem matki. 
Serce jej krajało się zbólu, chciała wybuchnąć łka-
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I K t - r E K u ,  2 5  c z e r w c a .  P r z y  zam knięciu w c z o r a j ,  g i e ł ­
dy: K r e d y t y  2 0 7 * 4 0 ,  S t a a t s b a h n y  1 4 0 * 7 0 .  D i s c o n t o  C o m a n -
Jłt  180*40, Berlin. T ow . h r ' d .  1 4 * * 2 5 ,  L a u ra  2 0 1  2 5  B o c h t im e r  
18 1  50 , Kolej p ó łu .  wiic lii) ,liiio-pr«iNlca 8 6  0 0 ,  R u b le  z a  g o t ó w k ę  
fclu’05, Koloj warsA.-wO-.i .  — — t Kolej m o r z u  ś r ó d z i e m n e g o
1 0 — , K oloj ly lerM iounlua  1 8 6 2 5 ,  L o s y  t u r e c k ie  1 0 8 '0  . R en ta
w ł o s k a  9 7  , „H urpoiiei“ k o p a l n i e  w ę g l a  1 7 4 ' 2 5 ,  Kolej Ma-
r i e t i b n r g - \ ) ł . i v k a  7.8*50, K o n s o i i d a t i o  i 3 2 3 - - .  L o m b a r d y  2 L 4 ' - .  
K o  ej H e n r y  9 ‘- * ? 0 ,  N ie m i e c k i  b a n k  n a r o d o w y  1 1 8 * 4 0 ,  K a n a d a  
1 r o l e  red  1 0 1 * 1 0 ,  Akcye ż e g l u g i  h a m b u r s k ie j  1 2 3 * 5 0 ,  K u r s  w a r ­
s z a w s k i  215*85.

F r a n k f u r t ,  25 czerw ca. W czorajsza  g i e ł d a  w i e z o m u  
Kredyty 206 60, Stuaisbaliny — * ~ ,  Lombar ly 24*25, Alpiny
231*— , Austryacliu reutu papierowa 98*40, Austr. sreutnn renta 
98*16 Austr. złota renta 100*45, W ęgierska złotu renta 9 9  25  
IJnloubanki Akcye elektr. 125*—  Kolej półn.-zucti. 118 50.

T endencya słaba.

l l u d a p e s z t ,  25 czerw ca. W czor. głeŁ Anstr. k r e d y t y  
661'75, W ęgierska p ożyczk a  prem iowa 173*50, W ę g .  k r e d y t y  
367*— ,  W ęg. bunk hipoteczny 448*— ,  W ęg. bank eskontow y  
426*— , 4-procentow a renta 118*20, W ęg. bank k o m m e r c y o n u l n y  
24*40, Akcya elek tryczn e 244*— , W ę g .  b a n k  d la  przem ysłu  
i liandlu 124*— , W ęg. ren. koronow a 92*9 ). A u s t r .  tentu złota  
117*60, Austr. renta koronow a 95*50, P e s z t e ń s k a  k o le j  m i a s t o w a  
678 — Klęku, kolej miejska 295*— Gana & Co. 26*60, Sulgo 
T«rjHi»e( 570*— . Rlinu Maruny 476*— , Austro W ę g i e r s k a  k o le j  
puńsiw ow a 655 75 , Kolej południow a 102 — .

E B e r l ln  25 czerw ca. W czor giełda w i e c z .  ( N a c h t b o e r s e )  
Kredyty 207*40 Stuatsbuliiiy 140 75 , Lombardy 24 40 Rok ban­
knoty (ult.) — *— ,  Disconto Comandit 182*25. K o le j  T r a n s l  
wulsku : 1899 r  certif. — *— .

T endencya słaba.

B la n s h u r c s ,  25 czerw ca. W czorajsza giełda w ieczorna: 
iCrodyly 207 3 0 , Lombardy 24*60, Statsbulmy 140*25 Austr. 
ziotn renta 100*16, W ęgiersku złota renta 99 40. Srebro — * 
płacono, — ■—  żądano. Srebrna rentą 98*06 W łoskie 96 50, 
i.osy  z 60  r. — *— .

T endenoya spokojna.

I * a r y t ,  25 czerw ca. W czor giełda Cred fonctor 650*—
4 (<toc. pożyczka rumuńsku 1H96 r. 77 7 0 , Grecku pożyczka 207 50  
proc. biszpuńskie i£xterleurs 72*27.

T end en cya  słaba.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a r o w y ,
B u d a p e s z t ,  26  czerw . Pszenica na k w iecień *  do *— ,

pszenica na październik 0*—  do 0*— , żyto  na październik 6*83 
do 6 84  ow ies n a  k w iecień  — .—  do — *— , kukurydza na maj
5 3 8  do 6*39, kukurydz* na lipiec 6*11 do 6 12, rzepak n a  
sioipień 13*10 do 13*20, żyto na k w iecień  8*13 do 8*J4 — .

Silniejsza.
D eszcz.

W ie d e ń ,  25 czerwca. (Giełda zbożowa). 
P rzy zamknięciu w czorajszego targu zbożowego 

sprzedawano pszenicę na jesień 8 37 do 8 ‘36, żyto 
na maj czerwiec 7*95 reszta  bez zmiany.

W ie d e ń ,  25 czerwca. (Cukier spok.) 23 80, 
do — *—  Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (niezmien.) 4 0 ‘2Ó do —*— . _ _

B e r l in ,  25 czerwca. Banknoty austr. 85*25. Spi­
rytus nie notował.

P a r y ż ,  25 czerwca. Trzy procent, renta 100*25, 
,Mąka 25*65.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  l t o s s o w s U i .

Drukarnia „ S M  POLSKIEGO" w e Lwowie
C h o r ą ż c z y z n a  1T— HO, 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne ogłoszenia.
W s p a n j a ł a  s a l a

/mana T»wair£Jrśiwa muzyczne­
go z osobną klatką schodową 
i iibikacyami bocznemi, wielką 
kuchnią i garderobą — jest 
w gmachu hr. Skarbka zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiado­
mość w administracyi gmachu 
hr. Skarbka II. piętro. I. brama.

3414

P rzyjm u jem y do ubezpie- 
■ ozenia losy kredytowe i ko­
munalne; Dom bankowy, Wi­
ktor Chajes i Sp. Lwów. 3774

fo r te p ia n  Bdsendorfera, 
■ praw dziw ie  koncertow y; 
oraz fortep iany używane, do 
nabycia w  składzie M. Marek 
Lwów, R yn ek  9. 3863 4-4

L ^ o n c y p i e n t  a d w o k a c k i
poszukuje posady. A dr.: 

„D oktor K *  p.-r. Lwów, gł. 
poczta. 3930 3-2

U JBosziiikiiJe się do naby- 
cia majątku od 150-300 

morgów bardzo dobrej ziemi 
z kompletnie dobremi budyn­
kami. Dokładny opis uprasza 
się pod litery „L. K.“, Lwów, 
Hotel Francuski. 3969 2-2

NARO ŻNY LOKAL
■SEDnnBsnBBnK c e s

d o w y n a j ę c ia
ulica Kochanowskiego 18.

3886 4—6

S o k ó ł k i

leśno-ogrodow e
Tadeusza hr. Łubieńskiego

w Zassowie pod Czarną
poleca do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne zou 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwale
po cenach najniższych.

Katalogi na żądan. oplatnio.

W Sokalu dom du ży z  op*o- 
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z  woLnej ręki. A dres : L. W ol- 
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

IIIV leC zarn ia w  Ż u k o c i- 
JjlH. n | c? poczta Korszów, 
wysyła za zaliczką oodziennie
świeże MASŁO ceserowe w b 
kilowych paczkach po 10 ko­
ron dla stałych odbiorców.

3983 3 - 2
^jkgrrodnik  z kilkunastole- 

tnią praktyką w kraju i 
zagranicą z ukończonym kur. 
sern pomologicznym, znający 
kilka języków i koresponden- 
cyę szuka odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod adr. Kazimierz 
Czerwiński. Kossów.

3982 2 - 2

f^Losiewskiegro 4, zaraz 
* 7 pokoi z  w szelk iem i 

wygodam i. 8962 3—3}

W J a n o w ie  m ieszkania u- 
m eblowane , poko je  po je­

dyn cze do w ynajęcia  na lato.
3960 1 0 -  3

t f ^ I ó w n y  skład row erów  
^  z pierw szorzędn ych  fa­
b ryk  austryackich i zagra­
nicznych. Szkoła ja z d y  na 
rowerach. W szelkie przybo-  
r y  dla k o la rzy  i w arszta t 
reparacy jn y , poleca najta­
n ie j W ładysław  Łukasiew icz  
we Lwow ie, Akadem icka 26.

3896 10-6

Najdalsze podróże
mimo najtańszych cen wy­
trzym ują bez szkody k u ­
f r y ,  t o r b y  i wszelkie in­
ne p r z y b o r y  podróżne

Z MAGAZYNU

M .  W E I N
plac Trybunalski

liczba 1.
42

W e  L w ow ie Kurkow a 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem, grunta pod 
budowę. W53

Nauka śpiewu, włoskiego i 
angielskiego ję zyk a . W iado­
mość w A dm in istracyi „Sło­
wa “. 1753

Lep na muchy 
Trzaski na muchy 

Papier na muchy
poleca najtaniej

W o l f  G z o p p
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13

Lwów, Żółkiewska 2.
ss Rok założenia 1843. =

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W e w to r e k  dnia 2 5  czerw ca  190 1  rokflL t

B L A N C H E T T E
komedya w 3 aktach Eugeniusza Brieuz. 

OSOBY:
p. Bednarzewska 
p. Nałęcz 
p. Gostyńska 
p. Węgrzynowa 
p. Roman 
p. Kwiatkiewioz 
p. Nowacki 
p. Solski 
p. Klimontowicz 
p. Antoniewski 
p. Kosiński 
p. Bielecki 
p. Czaki 

naszych czasów na prowincyi.

Eliza Rousset 
Łuoya Galoux 
Pani Rousset 
Pani Jules 
Pan Ronsset 
Morilłon
August Morlllon, syn
Bonenfant 
Jerzy Galoux,
Pan Galoux, ojciec 
Woźnica
Komisarz sądowy 
Pomocnik komisarza 

Rzecz dzieje się za

Początek o godzin ie w  p ó ł do 8-m ej wieczorem .

r ? n r > * 7 n io  jedynaście ciągnień. 
i» v J O (fclliC5 krzvża. I wea. Czerw.

I los włoski Czerwonego
krzyża, I węg. Czerw, krzyża, I Bazylika i serbski

państwowy. Cena 100 koron (25 ra t po  4 kor.). Pierwsza ruta 
wynosi koron 6, dalsze po koron 4, Czeki pocztowe i gazeta 
losowań bezpłatnie. Wszelkie koszta inne wykluczone. Po 
złożeniu pierwszej raty, nabywca gra już przy ciągnieniu w sier­
pniu. Dom bankowy W iktor Chajes i  Sp. we Lwowie. Ulica 
Sykstuska 1. 8. 3999 15—/

C odziennie p rzed staw ien ie . P o czą tek  o 8. B i le i;  
w cześn iej do n abycia  w b iurze ft*Io!itna. 3206

-Sr X *3r rlr -\łr rlr *\fir ^1', W S-9T) (TS-B <>%?']$}

LWOWSKI AKCYJWY

1 II
ul. Karola Ludwika I. 3.

= = = = =  I. p iętro . = = = = = = =

Udziela pożyczki na zastaw;

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1307

Procent umiarkowany obniża 
się w miarę wysokości pożyczki.

Biuro otwarte od godz. 9-1 i 3-6.

R n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z d n iu  24 czerwca 1901 r.

Kursa wszelkich akeyj i różnych lo- 
w, notowane są .od s z t u k i *  w walucie

fcoroiu>wej.

O s ó l a j  d ł u g  p a ń s l w i i ,

p la tę

i papierowa • i
t srebrna . . . «
■ roku 1854 po 260 zł. mk. 4°/o

1800 po 600 zł. wa. 6°/o
1800 po ldO zl. 5°/o .
18*i4 po 100 al. .

98.29 
98*10 

180—  
139-7C 
171*50 
208 —

98-40 
98-30 

182 — 
140 75 
172—  
300 —

Wtus p a ń s tw a  h rn jó w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

KeiitR zlot* wol. od pod. 40/0 en 100 »<. 117*98 118*10
Renta wolna od pod. 4"/o aa 200 kor. . 95,45 96*65
Renta inwest. nustr. 3l/*°/o aa 200 kor.. 84 Jb 84-80

O b lig a c je  tt« i« |o w e .
Kol. Aroybs. Altireclita >n 100 zl. 4°/o , 95.— 95 76
Kol. CesM sowej Klżbiety w slocie  wolne

ud podatku aa 100 ał. 4° o . . 116*60 116.40
Kol. Ceearsa FniuclBaka Jóaefaaa lOOat.

5Vł°/o................................................................. 123 75 121*76
Kol. Aroyks. Redolfa w wal. kor. wolne

od podatku aa 200 kor. 4°/o . . 96* -  ł+f>*eo
Kolej Karolu l.udwika po 200 ał. mk,

OBtenipl. akcye) 5°/o . t 426^u 427.—

O b llsacy e  p lrrw sz eA stw a  (kolejowe).
Hol*. Arc. Albreobta aa 3o0 alt 5°/o . —*«w — .

w zlucie aa 2oo zl. 5°/o . i —
.  bukow ińskie lokal, aa 20O koron

i" /« ................................
Kol.at. K ai Ola J.udwika za 2uQ, luOat.

w w ośkocaerif 'azakiej ■ r. 189*aa
Kpr. 3 pr

93-60 94 m

96-30 »6-30

93- 91-8

I S I u k  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e .

W ęg. złota renta aa K'0 ■>. 4"/u 
W ęg. ren ta  kor. w olna od pod. 4‘>/o 
Poż. kol. z 1889 r. 4«/.<y. 1U» •
'Vęg. obi. leg o l Ctey ca *<"> «)- i  pr. 

s połproniiowR rr 101» al. ,
.  .  ,  aa 60 al. ;

■ n n «  pubIK csn«> p o t y e i h i .

F o l. kraj. Ilukonłiiy a r. IHOlt los •*
‘MU kor. 4"/g . . . .

IliikowiOiikie 0 >|| proplOaoyJne luu. m  
200 kor. &<>/o. . . . .

h a lle . pot. kraj. a r. IH91» aaSOOkor. 4'Vo 
Uallo. obllcj. propiil. « roku 1HHU, aA 2(H)

kor 4'Vn- ........................................
ro tycak a  premiowa m. Wludiiinu r. li(T4 
PotycakR iiiIaatR l,wo»»a a roku |rtu« M

200 kor. 4 « / o ........................................
4Va% pożyczka m. Lwowa 1900 r. .
Kenta wlotika aa 101) lir. 4",u . .
Pożyczka hulKaraka a r. 1HUU 6*Yk .  ,

l . i s t y  s a s l a w i i f .  Ol>Ua. Mpot 
(zu 1 0 0  zł. Ih łiii .) .

AuRtr. aakl. Nrzt aleui. iou. w 00 lat 4vk 
Uukowlżskl aakl. krad. ziem . Iou. li«/o.

,  ,  .  .  lon 4'Vg .
h a l .  A ko. bank kip. IO°/o praiu. loc. 6 >

. . .  lon. BO lat 4Va'V« •
.  .  .  .  .  60 lat aa Udu

koron 4*V« ........................................
Gal. Tew . kred. a leoi. 4i*,u lu t. bo U l .

„ ,  ,  ,  4u/o los. 41 lal .
,  ,  ,  ,  4 >  stare . •

,  ,  4-/o aa 800 k o r ..
Danku* krajow ego 4V»°/o 5l*/s la t.

aw ro tne  . . . .
Hanke krajów, lo s . 57*/* lat s a lin o  kor. 4n/k 
Uankn krajowego ob llg . kouiau. b etu. 0'Vz 

,  krajow ego ob llg . koinati. U em . 49 
lat aa 200 kor. 4'/>%

Banku krajowego obligac. komun 4. em  
4u-let., aa 2iiu kor. 4°/o . .

Banku krajów, obi. kol. los. ■* 200 kor. 4 
A usi). w ęglerak. banka 40'/a lat los. 4"/a

O b l i t f a o y e  > p r a w e m  p ierw ra eeń etw a

zn 100 zł. nom.
Kol. JjwCw-User.-JasBy . a r .  1884 a -  1109

s l. 4»/o mniej 10‘'/o . . . 86.25 85*26
Kulol l.w ów -Caeiii. ar. 1884 aa80(l«l. 4"/z 98 fiO 99-80
li s i .  koi. lok. wscbodn. aulOO *1. 4'7u —*—
(ial. Węg* Wolu1 em. 1H7<» zn 2 (1(1 zl. 6 >  105*80 106*80

_ .  .  1H7B iU 2 0 0  zl. r»"/a I0b*3ft 106-30
.  1887 9.1 m  «T. i ’* 93-7!, 9V75

1)7-90 118-10
U2-9 7 93 15

121 Vi\ 80
144 75 146—
174"— 176*—
174 - 176*—

i k t .

91 76 s2*76

101-70 102-70
91-50 02*60

96.40 06-40
122*6 J 123*—

87 25 88.—
97*25 97-75

—#-Z-a
94. - 06*-*

lla ty  d łu ż n e

94.25 95.26
io:;.— 104.—

03.— 03.50
109.70 110.15
08 .- 09*—

9 0 . - 91.—
91 - 91.60
9 3 * - 0 4 * -
03.— 9 4 ^ -
91.— 01*90

99.50 100—
92.— 93.—

101 76 102 60

98.76 99.60

02*60 93*50
9 2 . - 93*-
99.— 100—

U i i ś n o  B o s y
a) Łowy pr 00  eii(| o w e. 

Siittl.)-. enlłl, kr. a. obi. pr. A r. IHMti Ji"/1 
.  * .  ,  .  18111) U */f

Io w . łu g . im  Dunaju 100 »ł. mk. 4 ',m .
Di egnlownnlft Dnnnjn z luń). 100zł. r>*>/«
Węg. Ilinikli li i p. po Y0C* zl. 4"/u . .
Pożyozkii 111. Tryeuiu KM) al. mk. 4l/z Yk

,  ni. .  60 al. 4“/« •
Pożyczka uerb. prom. po 100 frank. 2"/» 
Tureckie obi. prem. kolej, po 400 fr.

b) I i O r t y  b «a p r o o o n l O •»«.
l«udi.,.tisz(«fli)kU (llzulliL-al fi zl. .
żak i. kred. dln k. I p. po |<p) »i. . ,
(Mary 40 «l. i»k. . . .  .
Pofyuskn m. Inuiirukii :J0 *1. , ,
'.ouy 111. (trakowa ilO al. , ,
Tużycska 111. Inibiniiy v»tt «t.J.
(ileu 40 zł. . . .  , t
PalOy 40 zt. mk. . . .  ,
Czerw, k rzy ła  autor. tow . ■()•(.
Czerw, k rzyła  w ęg. iow . o rt. ,
1,ohv fund. aro. Rudolfa <0 Sl. f
llalma 40 zl. mk. . . .  .
ł’o ł HnlciiuigsUa -0  «t.

.  Oenois 40 z i. mk. .
Losy komunalne ni. Wiednia ■ i'<7ł ó

A lA C jy o  |> n .o J a ię ł)io r* tw  U a tiM p o tlo w y o li. 

nnkuw. kot.

248.26 250-26
243 50 248*75
405.— 420—
258 — 260*—
237 — 241*—

—• C ——
81*— 86*—

105* -

16.50 17*60
896— 401—
144— 148*-

83 — 77. ._
75.50 74f50
>il — 59*50

1 54.w* 163—
1 6 2 - 162.—

49 60 60.50
24-75
58.— 61- Z

20 'f— •■J07- —
80wz _

2 3 4 -- 238._
396— —•_

Ok. jaka. pierw.) 2 0 0  ul. *_
400 k...................

* •  .  ^ 0 .  eakł.) 2 0 0  *1 . »

KVie< pAla.-aed. Perd. looo pi. mir. =X
2100 k.......................................................

,  l.wńw-Czern.-Jassy 200 *t.=X»0«k.
,  wuchodn.-gnllo.-lok. 2 0 0 a .= 4 o » k .
,  pańklwowyed 200 al. sr. = 4 0 0 k .
,  pnludnlnwoj 200 a. li»0 f. = t  400k,
.  wpglor. gaiła . (. 200 zł. =a400lc,

400*— 406-—

336* -  350.—  

5930.— 5950__
542 
30*2. - - 
654 50 
101 80 
420.M

644*'
100.-

42 l w

A k c j e  banków (*n «etukę>.
flnuke AllglO austr. 120 zt., « « 278*— •—
Pesat. banka baiidl. 500 al. . • 2432 — 2488 —
Aakl. kred. dla handlu 1 ptzaiu . ■>. «t. 66f> 150 - * —
W eg. banku kredyt. 1100 «1 . .  668*- — *—
D e v  ziauiitr. tow . enk. 5 0 0  al. . .  624. -  62b.—
Uul. buuka blpot. 2 0 0  zl. . . . 693—  604*—
„ ,  dla liaudlu 1 przom. 2 0 0  «>. 855.26 866.—

II mi W o dla kra], koronnych 200 •(. z 408*50 429*60 
.  Auiitro-węg. <100 zl. . .  1670. -  1672-—

Zwiąak. (i)nl(iniiniikl 110 .  6&G*— 508.
aha. banku aw lgzk. 1 0 0  «<. 267,50 768.—

Ż inev^m ka ml br»C:a I n o  zl 70— 27050

Akcje (>rzeO sięU iorstvv (>ra«

Oalia. karpaa. uafi. low arz. 5<)n kur. . 
Austr. Tow. g>>rniaa« Alplne lo d z i.  
Prnzklugo Tow. ie la  u. przeiO. 20) ,
feoliodnloa BOO kor...........................................
Tureckie zara. tytonlnw. 200 fr. n*r. zl». 
Ir lfz il lu z .  kup. węgla 70 zl. ,

11' a  I u  ( y.
I)uknt cesarnki . . . .  .
Austr. w ęg. 8 gn id . złota nm aeia • .
20-frankowka . . . . . .
2 (l-u iarkó«rka ...................................................
Kossyjsklpńllniperyai . . .  .
N lem leokle hmiknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty aa lo o m  . .
Kuble. . . . .  ,
S ouveieny, . . .  .

8 45. — 860 •->
45*1 —

177 4— 1837 —
13-) 9 — 13..5 -

__ -  —
440 — 45)—

11*33 11-37
11*32 11.36
l'j*'»4 19'07
a:i*=.o 23*50

w—• --
117*47 »I7.6^

90-90 9 1 - 0
i< 4325 2 -1

23.94 24-62

B e r l i n ,  <1nin 2 4  c z o r w c a :
fo z n . Huty zastaw ne 4proo.Sarva tt 1 1

IC a priT?!. . .
. . .  iI.proii. Horra A..

Pnan. listy rentowe 4 proc....................................
» ,  .  U1/ ,  proc. .  .

Poan. ob ligaaye pro w. «»/■ pruo. .  • .
Joihle ( 10 0 ) ............................................................................................
Austr banknoty (M(l) . . .
Listy zastaw ne KrAI. Polak. 47» yr**

W a r s z a w a ,  »iiii'‘ 2 4  c z e r w c a «

l.taty Ukwtdae. Krdl. Polek , d u le
v drobno ,

ttos. Ho*. Prom. a ruku 1864 
,  .  1806 

Oili. prem. Iłankn sziaobecklngn .
I.luty ZA»t. Iow . brud. zieiusk, dniu

a « « • drobu*
miasta Warszawy Hor. VII.

* ■ • * 4*/z pro •

I d t 8 
9 :--  
80.40

107 25 
94-10 
54 — 

7 li), lit
8lf zz 
«(! 80

Vif.it>
98-16

340'-
Jsł. -  
923. -
96.86

P ' 60 
92 15

P e t e r s b u r *g ,  <1 dift 2 4 czerwca:
Bosy Jak z potyczka prom. •  r. 1881 

„ .  .  a r. 1800
Mety aaat. Tow. kred. al«m. Kr. pniea. ,

„ ,  rosyjskie . .  ,
,  z kijow skie 4 pr. • .
z w ileńskie . .
,  ciiai kow bkiu. .
,  ohersonskie .
_ kesaralt -tauryda.

814. -
8 3 8 .-  

96-60 
^5-7ł 

91.09 
91-50 
9l.7ft 
91.7(1 
S0‘l6

N a K i a d c i u  f c p u ł k i  vvv<;a wnu zoj we Lwowie. S ow . var. z ogr. poręką — Z D rukarni „Słowa Pola iego“ we Lwowie pod zarządem  Z. Hułaciń


